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OPINIA

dot. projektu: Kościół farny w Gubinie. Odbudowa ruiny kościoła, reurbanizacja centrum, rewitalizacja energetyczna miasta opracowanego przez prof. Janinę Kopietz-Unger   
Historia wspólnych polsko-niemieckich projektów rewaloryzacji podzielonego po wojnie miasta sięga 90-tych lat ubiegłego stulecia. Idea utworzenia Euromiasta Gubin-Guben powstała w 1996 roku jako efekt współpracy samorządów obu miast. W 1998 roku została opracowana Koncepcja struktury przestrzennej Euromiasto Guben-Gubin  , której założeniem było utworzenie wspólnego zespołu urbanistycznego. Działania te zostały docenione na arenie międzynarodowej. 
Rada Europy w Strasburgu przyznała miastom wyróżnienie Medal Europejski, Dyplom Europejski oraz Honorową Flagę Rady Europy. Oprócz tego Euromiasto Guben-Gubin było prezentowane na Światowej Wystawie Expo 2000 w Hanowerze. W latach 2001-2010 został opracowany projekt „Wyspa Europejska” w ramach programu „Warsztat nowych 
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Tymczasowe instalacje plastyczne w Gubinie, projekt dr Anny Brodziak; 1- multimedialna projekcja archiwalnych zdjęć na ekranach rozstawionych w miejscach pierzei rynku ; 2-wykonanie jednolitego oznakowania turystycznego tras turystycznych.
krajobrazów-kraj Księcia Pücklera”, której patronowała IBA. Na podstawie wielu analiz i warsztatów a także konferencji „Niemiecko-polskie i inne miasta nadgraniczne. Granica jako szansa” , zorganizowanej przy okazji Międzynarodowej Wystawy Budownictwa IBA, powstał projekt „mostu” – czyli połączenia kulturalno-funkcjonalnego miast. Miało się to odbyć głównie przez powiązanie fabryki Gubener Wolle Werk po niemieckiej stronie z wyspą teatralną na Nysie oraz terenem po polskiej stronie, gdzie niegdyś mieściła się willa Wolfa , zaprojektowana przez Mies van der Rohe. 
Kontynuacją tego pomysłu był Wolf House Projekt opracowany pod patronatem IBA i dotyczył rewaloryzacji miejsca, gdzie niegdyś mieściła się wspomniana willa. Zgodnie ze „Strategią rozwoju miast 2001 -2010” powstały w 2003 r. dwa projekty zagospodarowania Wyspy Strzeleckiej : projekt biura „Atelier-projekt „ z Zielonej Góry oraz przez berlińskiego architekta Jurgena Mayera. 
Kolejną próbą zmierzenia się z problemem rewitalizacji miasta był doktorat arch. Anny Brodziak obroniony w 2006 r. i wykonany (pod kierunkiem Ewy Łużynieckiej) na  Wydziale Architektury Politechniki Wrocławskiej pt.: Założenia tymczasowe w rewaloryzacji Gubina i Guben. Autorka zaproponowała kilka tymczasowych instalacji plastycznych, które miały zwrócić uwagę na problemy konserwatorskie miasta- np. multimedialna projekcja archiwalnych zdjęć na ekranach rozstawionych w miejscach pierzei rynku albo wykonanie jednolitego oznakowania turystycznego tras turystycznych.
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Projekt dyplomowy   adaptacji fary gubińskiej arch. Macieja Głowackiego, 2003: 1 -wnętrze kościoła, stan obecny; 2,3-projektowane wnętrza.
Przedmiotem  prac patronowanych przez IBA była także fara gubińska.   W 2003 roku opracowano studenckie projekty dyplomowe rewaloryzacji i adaptacji fary gubińskiej, wykonane pod kierunkiem dr Andrzeja Poniewierki z Wydziału Architektury Politechniki Wrocławskiej. Zostały one przekazane władzom Gubina i przedstawiały adaptacje kościoła do funkcji muzealnej i audytoryjnej. Jedna z prac  arch. Macieja Głowackiego proponowała zestawienie zniszczonej substancji historycznej z nową architekturą high-tech.

Mimo wielu rozwiązań nowoczesnych w pracach tych  dominującym elementem projektów była substancja zabytkowa obiektu, której podporządkowano nowoczesne rozwiązania.
Całkowicie odmienny stosunek do zabytku przedstawia przedsięwzięcie zatytułowane  „Dom - Bliski-Zeru - Energetycznemu – Elektrownia Słoneczna Fara“. Zostało ono opisane w  opracowaniu architekta-urbanisty , dr hab. Janiny Kopietz-Unger  pt.” Rozwój Projektu Kościół Farny w Gubinie” oraz zaprezentowane w dniu 5.06.2010 roku w Gubinie. Z  przedstawionych prac  wynika , że partnerami projektu jest Miasto Gubin, polska fundacja „Fara Gubińska Centrum spotkań Polsko-Niemieckich” oraz Stowarzyszenie Wspierające Odbudowę Kościoła Farnego w Gubinie. Jest to praca koordynowana  przez autorkę opracowania  oraz burmistrzów Gubina i Guben. Grupa ta otrzymała środki na  wykonanie tego projektu w wysokości 600 tysięcy Euro, a czas wykonania zadania to okres 1.5.2010- 10.4.2011. Przedsięwzięcie to przewiduje opracowanie projektu wykonawczego przekształcenia fary gubińskiej w elektrownię słoneczną przez osłonięcie jej powłoką z kolektorami .
W tym przypadku doszło do zdarzenia bez precedensu- projekt dotyczący obiektu zabytkowego został opracowany z całkowitym pominięciem wojewódzkiego konserwatora  zabytków i specjalistów związanych z architekturą historyczną oraz konserwacją. Jest to o tyle szokujące, że przez wiele lat, na wielu konferencjach organizowanych w Gubinie -głównie przez konserwatora wojewódzkiego- mówiono o wielkiej wartości zabytkowej fary gubińskiej. Zastanawiająca jest więc, dlaczego gospodarze miasta postanowili wykreślić ten zabytek z przestrzeni miasta i zastąpić go - jak im się wydaje – nową, efektowną formą. A przecież miarą kultury i rozwoju społeczeństwa jest jego stosunek do spuścizny kulturowej , w tym zabytków.
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Fara z dachem historycznym wg wytycznych                   Fara jako elektrownia wg J.Kopietz-Unger

konserwatorskich
 Przede wszystkim należy zaprotestować przeciwko uznaniu fary gubińskiej za całkowitą ruinę. Przypomnijmy, że budowla ta jest zachowana prawie w całości- nie posiada jedynie sklepień oraz dachu i jest obecnie najcenniejszym oraz najlepiej zachowanym zabytkiem Gubina. Zaliczana jest również do najważniejszych zabytków województwa zielonogórskiego. Wokół niej rozciągają się niezabudowane obszary dawnego miasta, które w wyniku działań historycznych zniknęły z powierzchni ziemi. W tym kontekście szokująca jest decyzja J.Kopietz –Unger o budowie elektrowni nie na rozległych terenach wolnych od zabudowy, lecz w miejscu zabudowanym intensywnie, o dużych walorach zabytkowych. 

Usunięcie fary z krajobrazu Gubina w dużej mierze pozbawi to miasto wielokulturowości- ponieważ symbol przeobrażeń naszego dziedzictwa na zawsze  zostanie wchłonięty przez industrialną monokulturę . Autorka opinii jest zagorzałym zwolennikiem budowy nowoczesnej architektury w miejscu niezachowanej architektury historycznej. Takim wyzwaniem dla projektantów współczesnych jest obszar całego !!! starego miasta w Gubinie. Jest tam niezabudowany teren, na którym mogą powstać w przyszłości nowoczesne budowle. Ale architektura współczesna powinna współistnieć z budowlami historycznymi, a nie je wypierać.   
Protest przeciwko przekształceniu fary w elektrownię nie jest skierowany przeciwko architekturze nowoczesnej, ale przeciw bezmyślnemu usuwaniu zabytków z przestrzeni historycznych. W najbardziej rozwiniętych współczesnych cywilizacjach architektura współczesna jest kolejnym etapem w procesie przeobrażeń świata materialnego. Czasami rywalizuje z zabudową historyczną , czasami się jej podporządkowuje. Zabytki są nie tylko świadectwem działalności poprzedników, ale często bywają także   inspiracją dla kolejnych twórczych pokoleń. To dzięki zachowaniu budowli historycznych było możliwe rozwinięcie się nowych prądów  stylistycznych w sztuce np. renesansu, neogotyku , klasycyzmu. Gdyby nasi poprzednicy działali podobnie do grupy gubińskiej nadal żylibyśmy w półziemiankach i szałasach. Bez doświadczeń poprzednich pokoleń nie ma rozwoju cywilizacji.   
W 775 rocznicę powstania Gubina fara nadal jest okazałym dziełem architektonicznym, zachwycającym swoją monumentalną sylwetką  i doskonałym warsztatem budowlanym. Jest symbolem Gubina i Guben . Ale być może już nie będzie. Oparła się najazdom , pożarom, nalotom. Jeśli projekt J. Kopietz- Unger zostanie wykonany, nikt już tej fary nie zobaczy. Będzie wchodził do monstrualnej przemysłowej budowli ze stalowymi prętami , we wnętrzu której  na zawsze  będzie uwięziona budowla historyczna. 
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Mamy nadzieję, że społeczność Gubina nie zdecyduje się na przekształcenie fary w elektrownię i będzie działać podobnie do swoich niemieckich sąsiadów z Doberanu k. Rostocku. Tam od czasu, gdy w 1979 roku spłonął  gigantyczny cysterski  browar z XIII wieku, trwają starania o przywrócenie jego dachu. Nikomu nie przychodzi do głowy, aby zmienić ten zabytek w elektrownię, ponieważ właśnie pojawiły się środki europejskie przeznaczane na finansowanie działań energooszczędnych.
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